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  Podziękowania


  Chciałem wtym miejscu podziękować funkcjonariuszom Policji zKGP, funkcjonariuszom Służby Więziennej ipracownikom Wymiaru Sprawiedliwości za pomoc przy przeprowadzaniu moich badań.


  Chciałem również podziękować Janowi Gołębiowskiemu za jego wsparcie iprzyjacielskie rady.


  Przede wszystkim jednak pragnę podziękować mojej Matce za to, że rozpaliła we mnie płomień ciekawości.


  „Ten, który walczy zpotworami powinien zadbać, by sam nie stał się potworem. Gdy długo spoglądamy wotchłań, otchłań spogląda również wnas”.


  Friedrich Nietzsche


  „Bestia najgorsza zna nieco litości, lecz ja jej nie znam, więc nie jestem bestią”


  Ryszard III, William Shakespeare


  Wstęp


  „Kiedyś ludzie wspomną mnie ipowiedzą, że to ja zapoczątkowałem XX wiek”


  Jack The Ripper


  Zamieszczony wyżej cytat został wymyślony przez autora scenariusza do jednego zfilmów o„Kubie Rozpruwaczu”. Pomimo iż nie są to słowa samego zabójcy, doskonale obrazują sposób wjaki jego czyny funkcjonują wnaszej świadomości. Czy nie jest zastanawiające dlaczego mordercy, który ponad wiek temu zabił 5 kobiet, poświęcono aż setkę książek ifilmów inadal poświęca się nowe? Powinno nas to skłonić do refleksji na temat wpływu, jaki zbrodnie tego typu wywierają na nasze społeczeństwo.


  Pamiętam moją pierwszą rozmowę zseryjnym mordercą. Odbywał on karę dożywotniego pozbawienia wolności za 4 zabójstwa, wzakładzie karnym na północy Polski. Ofiarami były starsze kobiety, mieszkające samotnie. Sprawca wszystkie zgwałcił, ale bardziej niż stosunek podniecało go duszenie. To właśnie tak pozbawiał je życia. Byłem wtedy pierwszy raz wwięzieniu. Gdy usłyszałem odgłos zamykanej za plecami kraty iwraz zeskortującym mnie strażnikiem ruszyłem korytarzem, poczułem jakbym znalazł się na moment winnym świecie. Po drodze mijałem osadzonych patrzących na mnie zciekawością, ale nie zwracałem na nich większej uwagi. Moje myśli były skupione na spotkaniu, na które czekałem już od dwóch miesięcy. Zanim przyjechałem, mój przyszły rozmówca już 3 razy zmieniał zdanie inie chciał się poddać badaniu. Bałem się, że pomimo setek pokonanych kilometrów mogę odejść zniczym. Wprowadzono mnie do pomieszczenia służącego na co dzień do terapii przestępców seksualnych. Przypominało średniej wielkości salę konferencyjną. Na ścianie zawieszony był ekran do rzutnika, ana środku stała podłużna ława, wokół której znajdowały się krzesła. Usiadłem na jednym znich inerwowo spoglądałem na zegarek. Po piętnastu minutach strażnik wprowadził wysokiego, chudego mężczyznę otwarzy chłopca. Wyglądał zwyczajnie, tylko jego spojrzenie było dość specyficzne, jakby próbował mnie nim przewiercić na wylot. Poinformowano mnie ponownie ozasadach bezpieczeństwa, zdjęto więźniowi kajdanki izostawiono nas samych. Na początku rozmawialiśmy na różne ogólne tematy – chciałem zbudować znim nić porozumienia. Mówił oswoim dzieciństwie, ulubionej muzyce, otym jak spędzał wolny czas. Pytany oszczegóły morderstw wycofywał się, ale wraz zupływającymi godzinami robił się coraz bardziej śmiały. Wkońcu zaczął opowiadać oswoich czynach: To było tak jakby przełączał się umnie pstryczek, nie planowałem tego dokładnie. Jak miałem taką potrzebę, to szedłem tam gdzie paliło się światło. Wiedziałem, że one mieszkają same. Wchodziłem do domów przez okno. Jedna próbowała się bronić, uciekać na piętro, ale dogoniłem ją. Cała rozmowa wraz zbadaniem trwała 9 godzin. Gdy dobiegła końca wezwałem strażnika ipodałem rękę mojemu rozmówcy. On spojrzał na mnie, uśmiechnął się izapytał: Pan bada takich jak ja, ilu nas jest? Pewnie niewielu? Zanim zdążyłem cokolwiek odpowiedzieć on zrobił to za mnie: Jestem wyjątkowy wyszeptał iodwrócił się do wyjścia. Gdy godzinę później wracałem pociągiem do domu, cały czas myślałem ojego słowach. Ilu jest faktycznie takich jak on? Nie rozumiemy motywów ich działania, ato czego nie rozumiemy, fascynuje nas iprzeraża jednocześnie. Nauczyliśmy się oswajać strach, który wnas wywołują, traktując ich jakby byli wymyślonymi postaciami, pojawiającymi się tylko na kinowym ekranie. Uczyniliśmy znich element naszej popkultury. Dzięki temu czujemy się bezpiecznie. Niestety seryjni mordercy nie są wytworem scenarzystów. To realni ludzie, pod wieloma względami podobni do nas, mieszkający wśród nas, którzy zzabijania uczynili część swojego życia. Pomimo ciekawości, którą wnas wzbudzają icałej aury tajemniczości, która ich otacza, musimy zawsze pamiętać, że są oni niezwykle niebezpiecznymi przestępcami żerującymi na cierpieniu innych.


  Zadaniem tej publikacji nie jest wzbudzanie uczytelników niezdrowej fascynacji omawianym zjawiskiem, ani też pokazywanie morderców jako bohaterów romantyczno-tragicznych, ale rzetelna analiza wzorców zachowań oraz specyficznych cech psychicznych seryjnych iwielokrotnych morderców. Istniejące modele działania przestępców tego typu były opracowywane za granicą. Głównym celem przeprowadzonych przeze mnie badań było stworzenie typologii sprawców dostosowanej do polskich warunków społeczno-kulturowych. Chciałem również odpowiedzieć na pytanie: skąd biorą się skłonności do popełniania seryjnych morderstw?


  Weryfikacja hipotez badawczych przy pomocy analizy statystycznej pozwoliła mi podzielić sprawców ze względu na przejawiany przez nich styl działania. Wykorzystując ten podział, stworzyłem model profilowania psycho-geograficznego, który wprzybliżeniu pozwala określać miejsce zamieszkania 38% sprawców. Analiza motywacji sprawców pozwoliła mi na wyodrębnienie pewnych cech charakterystycznych dla całej badanej populacji. Cechy te mogą posłużyć do nakreślenia obrazu sylwetki psychologicznej hipotetycznego sprawcy przestępstwa. Dalsza analiza grupy badawczej pozwoliła mi stworzyć 3-czynnikowy model kształtowania się skłonności do seryjnych morderstw. Wystąpienie wszystkich 3 czynników naraz (zaburzeń psychicznych izachowania – najczęściej zaburzeń osobowości, sadystycznych tendencji ifrustracji) stwierdziłem u78% sprawców.


  Zbieranie informacji oseryjnych mordercach zajęło mi 5 lat. Analizowałem publikacje naukowe, akta sądowe irozmawiałem znimi osobiście wzakładach karnych, gdzie odbywali wyrok dożywotniego pozbawienia wolności. Wtrakcie tego czasu ciągle zastanawiałem się: co sprawia, że ktoś popełnia tak okrutne zbrodnie ijak można efektywnie łapać ich sprawców? Mam nadzieję, że ta praca chociaż częściowo udzieli odpowiedzi na te bardzo trudne iważne pytania.


  CZĘŚĆ I

  Zagadnienia ogólne


  Rozdział 1

  Rys historyczny seryjnych iwielokrotnych morderstw


  Niektórzy mogą uważać, że zbrodnie seryjnych iwielokrotnych morderców są znakiem naszych czasów, że są one wytworem współczesnej kultury isymbolem upadku człowieczeństwa. Przekonanie to jest jednak mylne, ponieważ ich występowanie możemy odnotować na całym świecie ito wkażdej epoce historycznej.


  Już wczasach antycznych Gajusz Swetoniusz Transkwillus opisał w„Żywotach cezarów” morderstwa oseksualnym isadystycznym podłożu, których dopuszczali się władcy starożytnego Rzymu. Wśród najbardziej okrutnych wymienia Kaligulę, Nerona iTyberiusza. Ten ostatni np. gwałcił iwieszał młode dziewczyny (Leszczyński iHanausek, 1995).


  Dawniej zbrodniom tego typu przypisywano nadnaturalny charakter idawały one początek legendom omitycznych potworach. WEuropie sprawców przerażających morderstw oskarżano owampiryzm lub wilkołactwo.


  W Polsce do dnia dzisiejszego istnieje wśród dziennikarzy trend do nadawania seryjnym przestępcom seksualnym pseudonimu „Wampir” (Gołębiowski, 2008). Wiąże się to zapewne zpopularnością tego mitu wkulturze słowiańskiej.


  Doskonałym przykładem obrazującym jak seryjny morderca został uznany za istotę zlegend jest przypadek Petera Stumpa (spotyka się również pisownię Stubbe) z1589 roku, znanego jako „Wilkołak zBedburga”. Stump zamordował 15 osób, okaleczał ciała ofiar idopuszczał się aktów kanibalizmu. Najprawdopodobniej jego zbrodnie były przejawem sadystycznych dewiacji seksualnych. Podczas tortur przyznał się, że otrzymał od diabła magiczny pas, który po założeniu mógł przemienić go wwilka. Stump został skazany na śmierć wraz zcórką iswoją konkubiną, które miały pomagać mu wpopełnianiu morderstw. Wyrok wykonano 31 października 1589 roku (Michałowska, 1994).
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  Rys.1. Fragment XVI wiecznej ryciny przedstawiającej egzekucję Petera Stumpa.


  Zapoznanie się zżyciorysami isposobami działania najbardziej znanych whistorii seryjnych iwielokrotnych morderców, pozwoli na lepsze zobrazowanie rozwoju icharakteru tego zjawiska na przestrzeni minionych wieków.


  1.1.

  Gilles de Rais (Retz)


  


  Urodzony w1404 roku Gilles de Rais był bohaterem wojennym, walczącym uboku samej Joanny d’Arc. Wzwiązku zjego zasługami król Francji, Karol VII, nadał mu tytuł marszałka Francji. Gdy odszedł ze służby wojskowej, osiadł wswoim zamku izaczął cieszyć się zdobywanym przez lata ogromnym majątkiem. Był otoczony szacunkiem, znany jako hojny darczyńca imecenas sztuki. Wtym czasie wrejonach gdzie miał ziemię, zaczęły zdarzać się niewyjaśnione zaginięcia dzieci. Pojawiły się plotki, że jest za to odpowiedzialny, ale dzięki władzy ipoparciu króla pozostawał bezkarny. Wkońcu jednak popadł wniełaskę izostał aresztowany. Podczas procesu wyszło na jaw, że wykorzystywał swoich służących do wabienia dzieci zokolicznych wiosek. Preferował chłopców, ale zadowalał się też dziewczynkami. Ze swoimi ofiarami urządzał orgie seksualne połączone ztorturami imorderstwami. Był pedofilem iskrajnym sadystą seksualnym, ajego działania miały charakter mordu zlubieżności. Współżył zumierającymi ofiarami, żeby móc obserwować ich agonie. Rozcinał ciała mordowanych dzieci, podrzynał im gardła, miażdżył iobcinał głowy oraz mieszał swoje nasienie zich krwią. Przechowywał też zakonserwowane części ciał jako trofea. Po zabójstwach jego słudzy palili resztki ofiar. Sprawca nie mógł dokładnie określić liczby zamordowanych, szacuje się ją na od 100 do 200 osób. Swoje zbrodnie łączył zsatanizmem. Chciał dzięki temu dopisać ideologię do swoich chorych fantazji. Takie zachowanie przejawiają też inni seryjni mordercy. Richard Ramirez np. uważał się za satanistę, któremu diabeł pomaga wzbrodniach. Gilles de Rais został skazany na śmierć przez powieszenie. Wyrok wykonano w1440 roku ajego ciało spalono.


  Na rozwój jego skłonności mógł mieć wpływ dziadek, Jan de Craon, mający opinie rozpustnika. Sam Gilles obarczał go odpowiedzialnością na procesie, uważając, że popełnił błędy wjego wychowaniu. Udział wwojnie ito, co tam zobaczył również przyczyniło się do ewoluowania jego dewiacji.


  Gilles de Rais był jednym znajokrutniejszych seryjnych morderców whistorii. Jego postać posłużyła jako inspiracja dla Charles’a Perraulta który napisał baśń oSinobrodym, bogatym władcy, który zabija swoje żony (Roudinesco, 2007).


  1.2.

  Vlad Tepes ( Dracula)


  Wład Palownik, zwany też Synem Diabła, urodzony w1431 roku zawdzięcza swój przydomek metodzie, jaką uśmiercał swoich wrogów, nakazując wbijać ich żywcem na pal. Ten wielokrotny morderca był księciem wołoskim izasłynął zokrucieństw, jakich dopuścił się wtrakcie swoich rządów. Jednym zprzykładów jest rzeź, której dokonał wdzień Wielkanocy. Podstępem zwabił do swojej posiadłości szlachciców spiskujących przeciw niemu. Przybyli oni na spotkanie wraz zrodzinami. Vlad Tepes rozkazał ponabijać ich na pale. Do historii przeszedł stworzony przez niego las, składający się zponad tysiąca ponabijanych na pale jeńców wojennych, który kazał ustawić niedaleko swojej siedziby. Zabieg ten przeraził nadciągające wojska tureckie idowodzący nimi sułtan zarządził odwrót.


  Vlad był zcałą pewnością bezlitosnym władcą, który nie cofał się przed niczym dla osiągnięcia celu. Ta cecha jest charakterystyczna dla wielokrotnych morderców zabijających nie dla satysfakcji seksualnej czy psychicznej, ale dla osiągnięcia własnych korzyści. Posiadane mordercze skłonności wykorzystywał do obrony swojej ziemi. Takie działanie sprawiło, że dla jednych był bohaterem adla innych potworem. Jego czyny obrosły wlegendy iciężko stwierdzić, które zopowieści onim są autentyczne (Humphreys, 2009). Według niektórych znich miał urządzać uczty obok ponabijanych na pale ispijać ich krew (patrz rycina poniżej). Te historie zainspirowały Brama Stokera do napisania wydanej w1897 roku powieści Dracula. Pisarz uczynił wniej zksięcia wampira iwłaśnie tak egzystuje on wkulturze do dnia dzisiejszego
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  Rys.2. Wład Palownik posila się na tle ludzi nabitych na pal.

  Rycina zXV wieku.


  1.3.

  Elżbieta Batory


  Elżbieta Batory, księżna węgierska, nazywana była „Krwawą Hrabiną”. Urodziła się w1560 roku ibyła siostrzenicą Stefana Batorego. Będąc członkiem wpływowego ipotężnego rodu szlacheckiego mogła pozwolić sobie na długie bezkarne działanie. Wwieku piętnastu lat wyszła za mąż za Ferenca Nadasdy. Jej mąż zasłużył się wwalce zTurkami. Miała czwórkę dzieci, trzy córki isyna. Zjej listów wiemy, że była osobą wykształconą. Gdy jej mąż zmarł w1604 roku, przeniosła się do swojego zamku wCsejthe. Zawsze przejawiała sadystyczne zachowania względem otoczenia. Zupodobaniem stosowała kary cielesne, znęcając się nad swoimi służącymi za najdrobniejsze przewinienia. Wśród stosowanych przez nią tortur były między innymi: brutalna chłosta, przypalanie rozgrzanym metalem, kąpiele wlodowatej wodzie, wbijanie igieł pod paznokcie icięcie nożem. Wkońcu przestało jej to wystarczać izaczęła zabijać. Zdokumentów procesowych wiemy, że Elżbieta kąpała się wkrwi swoich ofiar, wierząc, że dzięki temu odzyska młodość. Wzbrodniach pomagało jej kilkoro wiernych służących, dwie kobiety imężczyzna. Na początku zabijała swoje służące, ale potem stwierdziła, że potrzebuje krwi osób zwyższych sfer. Wysyłała listy do ubogiej szlachty, wktórych namawiała do oddania jej na wychowanie młodych dziewcząt wcelu nabrania dworskich manier. Zracji na swój status nie narzekała na brak kandydatek. Wkrótce jednak dziewczyny zaczęły znikać. Księżna okłamywała rodziny, mówiąc, że zbiegły one zzamku albo zginęły wskutek choroby lub wypadku. Wkońcu na skutek piętrzących się podejrzeń iskarg wszczęto śledztwo iaresztowano księżną wraz ze służącymi. Jej pomocnicy zeznali, że uśmierciła od 30 do 50 osób. W1611 roku służących skazano na karę śmierci aksiężną na dożywotnie więzienie wmurach jej zamku. Trzy lata później zmarła wswojej celi.


  Jej zbrodnie były najprawdopodobniej wyrazem sadyzmu seksualnego, idącego wparze zfantazjami na punkcie zachowania własnej urody. Wtamtych czasach wśród szlachty częste były małżeństwa między krewnymi, co prowadziło do genetycznych anomalii, które mogły wpływać na stan zdrowia psychicznego członków rodziny Elżbiety ijej samej.


  Jej historia zrodziła wiele niepotwierdzonych domysłów. Niektórzy uważają, że była niewinna ipadła ofiarą spisku, inni zkolei, że istniał dziennik, wktórym zapisywała swoje ofiary, których miało być aż 650. Obok postaci Włada Palownika, to właśnie jej zbrodnie mogły posłużyć za inspirację do napisania Draculi przez Brama Stokera (Werner, 2005).


  1.4.

  „Kuba Rozpruwacz”


  W 1888 roku wLondynie, na przestrzeni 5 miesięcy, wrejonie dzielnicy Whitechapel, dokonano 5 brutalnych morderstw kobiet. Wszystkie ofiary utrzymywały się zprostytucji.


  Pierwszą zamordowaną była Mary Ann Nicholas. Znaleziono ją na ulicy. Miała poderżnięte gardło iranę ciętą brzucha. Drugiej, Annie Chapman sprawca podciął gardło, rozciął brzuch, wyjął jelita. Dodatkowo wyciął izabrał macicę oraz część pochwy ipęcherza. Trzecia iczwarta ofiara zginęły tej samej nocy. Elizabeth Stride została znaleziona zpoderżniętym gardłem. Sprawca został najprawdopodobniej spłoszony izaatakował kilometr dalej Catharine Eddowes. Została ona zamordowana tak jak Anna Chapman, ztą różnicą, że tym razem zamiast pęcherza wycięto jej izabrano nerkę. Podjęcie ponownej próby działania po pierwszej porażce, świadczy oniezwykłej determinacji sprawcy. Ostatnią ofiarą była Mary Jane Kelly. Została zamordowana wmieszkaniu, wktórym przyjmowała klientów. Znaleziono ją na łóżku zrozchylonymi nogami. Usunięto jej skórę imięśnie zud. Rozpruto brzuch iwyjęto organy, które ułożono naokoło ciała, zmasakrowano twarz. Nie znaleziono jej serca, więc przypuszcza się, że morderca zabrał je ze sobą. Zbrodnie popełniano wnocy między 23 a4 rano wmniej więcej miesięcznych odstępach (Eddleston, 2001).


  Według patologa Weyn’a Baxtera sposób wjaki wycięto organy świadczył, że sprawca musiał znać się na anatomii. Narzędziem zbrodni był ostry nóż okilkunastocentymetrowym ostrzu (Borowička, 1997).


  Podczas sekcji chirurg, dr Thomas Bond, na podstawie rodzaju obrażeń zadanych ofiarom, stworzył hipotetyczny opis sprawcy icech jego psychiki, który możemy uznawać za jeden zpierwszych profili psychologicznych (Gołębiowski, 2008). Według niego rany narządów rodnych izbezczeszczenie zwłok sugerowało motyw seksualny inienawiść do kobiet. Sprawca najprawdopodobniej mieszkał sam. Mógł też działać zchęci zemsty, fanatyzmu religijnego albo pod wpływem zaburzeń psychicznych.


  Prasa brukowa szybko podchwyciła temat brutalnych morderstw iwkrótce cały Londyn ogarnęła psychoza strachu. Na policję ido Centralnej Agencji Prasowej przyszło ponad 100 listów, których adresaci uważali, że są sprawcami popełnianych zbrodni. Pod jednym znich widniał podpis Kuba Rozpruwacz. Gazety od razu podchwyciły ten pseudonim ipod nim sprawca znany jest do dziś. Jak później ustalono, list był najprawdopodobniej sfałszowany przez któregoś zdziennikarzy wcelu podniesienia nakładu gazet. Po jego upublicznieniu używali go również inni autorzy podający się za mordercę kobiet zWhitechapel. Jeden zlistów został zatytułowany Z piekła. Nadawca dołączył do niego połowę nerki twierdząc, że resztę zjadł. Fakt ten połączono zwycięciem nerki uczwartej ofiary, którą zamordowano 30 września. Po zbadaniu nerki lekarz stwierdził, że należy ona do człowieka, niestety współczesne metody badawcze nie pozwalały na sprawdzenie czy faktycznie należała do Catharine Eddowes. Pomimo tego, ze wszystkich nadesłanych listów, tylko ten uznaje się za autentyczny (Węgłowski, 2011).


  Choć sprawdzono wielu podejrzanych, sprawca pozostawał niewykryty. Doprowadziło to do zrodzenia się legendy nieuchwytnego „Kuby Rozpruwacza” ipowstania licznych teorii na temat jego tożsamości. Do dnia dzisiejszego wielu badaczy próbuje odkryć, kim był. Na liście głównych podejrzanych znalazł się nawet Polak Aaron Koźmiński. We wrześniu 2014 roku jeden zbadaczy, Russell Edwards, ogłosił, że na szalu jednej zofiar jest DNA Koźmińskiego. Aron Koźminski był polskim Żydem urodzonym wKłodawie, pod jarzmem rosyjskiego zaboru w1865 roku. Wyjechał do Wielkiej Brytanii w1881 izaczął pracować jako fryzjer wdzielnicy Whitechapel. Zmarł wwieku 53 lat wprzytułku dla obłąkanych. Policja podejrzewała, że to on jest mordercą, ale nigdy nie miała na to wystarczającego dowodu (Rucki, 2014).


  Rozwój prasy brukowej sprawił, że Kuba Rozpruwacz zyskał wtamtych czasach międzynarodową „sławę”, która niestety przetrwała iczyni go najbardziej znanym seryjnym zabójcą whistorii. Jego przypadek doskonale obrazuje, jak silny wpływ na wyobraźnię ludzi mogą wywierać tego typu zbrodnie ijakie piętno odciskają na społeczeństwie, którego dotykają.


  [image: ryc3]


  Rys.3. Portret Arona Koźmińskiego


  1.5.

  Theodor Ted Robert Bundy


  Ted Bundy przyznał się do zamordowania wlatach 1974-78 co najmniej 30 kobiet, jednak dokładna liczba jego ofiar jest nieznana. Do dziś jest jednym znajbardziej znanych seryjnych morderców whistorii światowej kryminalistyki.


  Posługiwał się dosyć charakterystycznym modus operandi. Swoje ofiary wybierał wmiejscach publicznych, tam nawiązywał znimi kontakt istarał się wzbudzić zaufanie. Posługiwał się różnymi podstępami, żeby zwabić je do swojego samochodu, np. udawał, że ma rękę wgipsie ipotrzebuje pomocy albo podawał się za policjanta. Tam obezwładniał je, zadając uderzenia wgłowę tępym narzędziem. Nieprzytomne ofiary przewoził wustronne miejsce, gdzie gwałcił je idusił. Potem wracał wto miejsce żeby współżyć zciałami zamordowanych kobiet, dopóki rozkład pośmiertny tego nie umożliwił. Okaleczył kilkanaście zwłok odcinając im głowy, które zabierał potem ze sobą iprzechowywał jakiś czas. Mogły one stanowić dla niego trofeum albo fetysz służący do odbywania czynności seksualnych ipozwalający przywołać wspomnienia związane ze zbrodnią. Wparu przypadkach włamał się do mieszkań swoich ofiar itam dokonał zbrodni. Zmieniał swój wygląd iczęsto się przemieszczał, działając na terenie 6 stanów. Po aresztowaniu wdniu 16 sierpnia 1975 roku dwukrotnie udało mu się uciec. Za pierwszym razem wyskoczył przez okno biblioteki sądu, wktórym toczył się jego proces. Został ujęty po sześciu dniach. Następnym razem zbiegł ze swojej celi 30 grudnia 1977 roku przez otwór, który wyciął wsuficie. Na wolności dalej zabijał. Wnocy, 15 stycznia, włamał się do akademika bractwa studenckiego Omega Chi ipróbował zamordować cztery mieszkające wnim dziewczyny. Wszystkie zostały brutalnie pobite ajedna miała na ciele ślady ugryzień na pośladkach ipiersiach. Dwie zmarły wskutek zadanych ran. Po opuszczeniu akademika, jeszcze tej samej nocy, włamał się do domu kolejnej ofiary, którą pobił izgwałcił. Na szczęście udało jej się przeżyć. Jego ostatnią ofiarą była 12-letnia dziewczynka, którą zamordował 9 lutego. Sześć dni później został ponownie schwytany. W1984 roku zaproponował pomoc policji wpostaci analizy akt sprawy innego seryjnego mordercy określanego pseudonimem „Zabójca znad Green River”. Robert Kepel, emerytowany detektyw wydziału zabójstw iDave Reichert, członek zespołu pracującego nad sprawą Green River, odwiedzili go wceli śmierci. Rozmowy znim nie wniosły jednak niczego nowego do sprawy. Bundy został skazany na karę śmierci, wyrok wykonano 24 stycznia 1989 roku.


  Ted Bundy nie był wdzieciństwie maltretowany ani wykorzystywany seksualnie jak wielu seryjnych morderców. Twierdził, że miał kochającą rodzinę. Jego matka zaszła wciążę wmłodym wieku, aojciec był nieznany. Dziadkowie zaadoptowali Bundego idorastał on wprzekonaniu, że jego matka jest jego siostrą. Prawdę poznał dopiero jako dorosły. Ten fakt mógł istotnie wpłynąć na jego psychikę. Wmłodości fascynował się przemocą iseksem, szukając książek otej tematyce. Dopuszczał się również drobnych kradzieży. Studiował psychologię iprawo. Pracował jako wolontariusz wtelefonie zaufania dla samobójców. Był zaangażowany wjeden poważniejszy związek zkobietą. Został on jednak przez nią zakończony, ponieważ uważała go za osobę niedojrzałą. Sześć lat później odnowił znią kontakt, gdyż zmienił się wtym czasie istał się odpowiedzialnym ipewnym siebie mężczyzną. Dziewczyna zgodziła się znowu znim spotykać ipo roku przyjęła jego oświadczyny. Bundy zerwał je dwa tygodnie później ibez żadnej przyczyny zostawił kobietę. Był to pewnie akt zemsty za wcześniejsze porzucenie. Po jego aresztowaniu zauważono, że wiele ofiar było podobnych do jego narzeczonej. Miały charakterystyczne długie, proste, brązowe włosy zprzedziałkiem po środku.


  Bundy był psychopatą isadystą seksualnym, czerpiącym przyjemność ztorturowania iuśmiercania swoich ofiar. Dopuszczał się również aktów nekrofilii, współżyjąc zzamordowanymi. Wwywiadzie udzielonym przed swoją egzekucją doszukiwał się korzeni swoich zboczeń wzainteresowaniu pornografią (Leyton, 1996).


  1.6.

  Mary Flora Bell


  Brian Howe nie miał matki, więc nikt nie będzie za nim tęsknił


  Mary Bell


  Mary Flora Bell jest najmłodszą seryjną morderczynią we współczesnej historii. W1968 roku zamordowała dwóch kilkuletnich chłopców. Wmomencie popełniania swoich zbrodni miała zaledwie 11 lat.


  Mary urodziła się wScotswood na terenie Newcastle, biednej dzielnicy, gdzie przestępczość iprzemoc domowa była normą. Jej matka była niezrównoważoną psychicznie prostytutką izaszła wciążę zMary wwieku 16 lat. Ojciec był nieznany. Według niektórych doniesień matka próbowała przynajmniej raz zabić córkę iupozorować wypadek. Sama dziewczynka utrzymywała, że matka zmuszała ją do prostytucji od piątego roku życia.


  Mary wyglądała jak zwyczajna, sympatyczna, mała dziewczynka, jednak już od najmłodszych lat biła inne dzieci, znęcała się nad zwierzętami, kradła idopuszczała się aktów wandalizmu. Ponieważ wScotswood takie zachowania były codziennością, nikt nie zwracał na to uwagi.


  25 maja 1968 roku Mary udusiła czteroletniego Martina Browna, najprawdopodobniej bez udziału osób trzecich. Martin był kuzynem Mary. Jego ciało znaleziono potem wopuszczonym budynku przeznaczonym do rozbiórki. Następnego dnia po morderstwie Mary, razem ztrzynastoletnią przyjaciółką Normą, świętowała swoje urodziny. Żeby uczcić ten fakt dziewczynki zdemolowały żłobek znajdujący się wokolicy, aMary zostawiła wnim kartkę znapisem, że morderca Martina jeszcze wróci. Policja zignorowała ten fakt, uznając informację za głupi żart.


  31 lipca 1968 roku zaginął trzyletni chłopiec oimieniu Brian. Mary wraz zNormą pomagały siostrze zaginionego, Pat Howe, wposzukiwaniach. Dziewczynka była zaniepokojona, ponieważ chłopiec zawsze bawił się blisko domu aw dodatku pamiętała, że kilka tygodni wcześniej znaleziono zwłoki Martina Browna. Mary iNorma udawały zainteresowanie poszukiwaniami, choć obie wiedziały, gdzie jest jego ciało. Szukały go wprzemysłowej części miasta blisko kolei, gdzie często bawiły się dzieci. Policja znalazła Briana wnocy. Jego ciało było przykryte trawą. Chłopiec został uduszony. Wpobliżu znajdowała się para popsutych nożyc ipukiel jego włosów. Zwłoki dziecka miały ślady cięcia na udach iokaleczone genitalia. Na brzuchu była wycięta litera - M. Stwierdzono ponadto, że morderca musiał wrócić na miejsce zdarzenia już po uduszeniu ofiary, ponieważ okaleczenia zostały dokonane później.


  Mieszkańcy Scotswood wpadli wpanikę. Wśród przesłuchiwanych przez policję dzieci były Mary iNorma. Na początku nie wyróżniały się one niczym szczególnym, zczasem jednak krąg podejrzanych zawęził się wokół nich. Wtedy Mary rzekomo przypomniała sobie, że widziała wdniu zabójstwa pewnego ośmiolatka, który zaczepił Briana iuderzył go bez powodu. Opisała też nożyce, które miał mieć ze sobą. Wskazany przez nią chłopiec miał jednak alibi, gdyż tej nocy był na lotnisku. Nożyce stanowiły natomiast dowód rzeczowy niepodany do publicznej wiadomości. Mary musiała coś ukrywać.


  Pogrzeb ofiary odbył się 7 sierpnia, uczestniczył wnim detektyw Dobson. Mary także przyszła na cmentarz. Dziewczynka cały czas śmiała się izachowywała jakby śmierć chłopca była dla niej dobrą zabawą. Gdy Dobson przesłuchał kolejny raz Normę, powiedziała mu, że Mary przyznała się jej do zabójstwa Briana. Zabrała ją nawet na miejsce zbrodni, by to udowodnić. Opowiedziała jej, że ścisnęła jego szyję ipodniosła do góry. Norma twierdziła, że był martwy, gdy go zobaczyła, aMary była dumna ze swojego czynu.


  Podczas przesłuchania samej Mary detektyw udawał, że miał świadka, który widział ją iofiarę. Przyłapał ją kilkakrotnie na kłamstwie. Wkońcu odmówiła odpowiedzi. Przyprowadził ją wtedy na miejsce zbrodni. Nie mogła ukryć strachu. Zapewniała, że to Norma zabiła Briana na jej oczach, aona próbowała ją powstrzymać. Norma miała też wrócić na miejsce zbrodni ipróbować okaleczyć ciało.


  Oficerowie śledczy zainteresowali się też śmiercią Martina Browna. Na jego pogrzebie Mary również zachowywała się nieprzyzwoicie. Bardzo chciała zobaczyć go leżącego wtrumnie. Badania włókien zabezpieczonych na miejscu obu zbrodni dowiodły, że pochodzą one zsukienki Mary. Dziewczynka została aresztowana iprzewieziona na posterunek. Strażniczki opisały ją jako inteligentną izuchwałą. Jej zwierzenia czasem nimi wstrząsały. Pewnej nocy, złapała kota, który dostał się do jej celi. Chwyciła go za szyję, na rozkaz puszczenia go miała odpowiedzieć: on nic nie czuje, lubię ranić słabszych. Inna strażniczka zeznała, że Mary opowiadała, iż chciałaby zostać pielęgniarką, by móc robić zastrzyki, ponieważ lubi kaleczyć innych. Biegli psychiatrzy opisali ją jako inteligentną, potrafiącą manipulować ludźmi iniebezpieczną. Była niezdolna do odczuwania wyrzutów sumienia. Wpierwszym kontakcie mogła wydawać się jednak urocza. Normę uznano za opóźnioną wrozwoju ipodatną na manipulację.


  17 grudnia 1968 roku Mary Bell została uznana za winną, jednak nie morderstwa, ajedynie spowodowania śmierci zuwagi na fakt, że biegli stwierdzili, że działała wwarunkach ograniczonej poczytalności. Badania psychiatryczne wykazały występowanie uniej klasycznych symptomów psychopatii. Wyrok brzmiał: uwięzić na życzenie Jej Królewskiej Mości. Dziewczynkę uwięziono wpoprawczaku na czas nieokreślony.


  Mary Bell wyszła na wolność 14 maja 1980 roku wwieku 23 lat. Przyznano jej nową tożsamość. Wczasie pobytu wpoprawczaku zaszła wciążę. Córka nie wiedziała nic oprzeszłości swej matki, dopóki miejsce ich pobytu nie zostało wykryte przez dziennikarzy. Władze starały się zachować anonimowość dziecka aż do osiągnięcia pełnoletności. 21 maja 2003 roku, brytyjski sąd najwyższy przyznał im dożywotnią ochronę (Scott, 2011).


  1.7.

  Przegląd epok wdziejach seryjnych iwielokrotnych morderstw


  Analiza historyczna przypadków seryjnych iwielokrotnych morderstw pozwala dostrzec ewolucję podejścia do tego zjawiska. Można wyodrębnić trzy epoki różniące się między sobą tym, jak ludzie postrzegają seryjnych iwielokrotnych morderców oraz sposobem, wjaki stara się im przeciwdziałać. Opisane przeze mnie wcześniej przypadki są najbardziej jaskrawymi przykładami każdej ztych epok.


  Epoka mityczna


  W starożytności iśredniowieczu, gdy ludzie stykali się ztak brutalną zbrodnią jaką są czyny seryjnych morderców, uważano, że nie może dopuścić się jej człowiek. Tę epokę nazywam: mityczną. Na skutek braku wystarczającej naukowej wiedzy na temat funkcjonowania psychiki ludzkiej, wytłumaczenia tych zdarzeń isposobów do walki znimi szukano wtedy wprzesądach. Doskonale pokazują to przykłady Petera Stumpa, Gillesa de Rais, Elżbiety Batory czy Vlada Tepesa. Ich zbrodnie były tak okrutne iniewytłumaczalne dla współczesnych im ludzi, że zaczęto wierzyć wich paranormalne korzenie. Sprawców podejrzewano okontakty zdiabłem. Czyny, których się dopuścili, zrodziły legendy, które przetrwały do dnia dzisiejszego. Stały się inspiracją dla różnych twórców np. Brama Stokera ijego powieści oksięciu wampirów Drakula.


  Epoka nowożytna


  Przypadkiem, który zapoczątkował nową, nowożytną epokę wpostrzeganiu seryjnych iwielokrotnych morderców była sprawa Kuby Rozpruwacza. Chociaż zbrodnie tego typu występowały wcześniej, był to pierwszy wczasach nowożytnych przypadek seryjnego mordercy, który zyskał międzynarodową sławę. Ojego działalności pisały gazety na całym świecie. Oskali tego zjawiska świadczy to, że gdy wUSA ktoś wbrutalny sposób zamordował kobietę inie został ujęty, tamtejsza prasa spekulowała, że może jest to dzieło Kuby Rozpruwacza. Tym razem do prób ujęcia sprawcy wykorzystywano naukę, anie zabobony. Przy jego sprawie został stworzony pierwszy udokumentowany profil kryminalny nieznanego sprawcy przestępstwa. Sporządzał go jednak nie psycholog czy psychiatra, achirurg przeprowadzający autopsje ofiar. Posługiwał się przy jego tworzeniu własnym instynktem, anie fachową wiedzą psychologiczną na temat sprawców tego rodzaju przestępstw. Po jego zbrodniach postać seryjnego mordercy zyskała nowe oblicze. Ludzie przestali już wierzyć wwampiry iwilkołaki, aich miejsce zastąpił nowy rodzaj „potwora”- człowiek ogarnięty manią zabijania. Do wykrywania tego rodzaju przestępców miała służyć fachowa wiedza kryminalistyczna. Nadal jednak nie opracowano sposobów, które skupiłyby się konkretnie na tej kategorii sprawców, co pozwoliłoby na bardziej efektywne działania wykrywcze. Poniżej przedstawiam przegląd przypadków ztej epoki, które zapisały się wdziejach kryminalistyki ze względu na swój niezwykły charakter.


  Mniej więcej wtym samym czasie, wktórym Kuba Rozpruwacz dokonywał swoich zbrodni wLondynie, wUSA działał Herman Webster Mudgett, nazywany pierwszym amerykańskim seryjnym mordercą. Mudgett, używający pseudonimu Dr. Henry Howard Holmes, był zwykształcenia lekarzem. Wlatach 1890-1895 dokonał najprawdopodobniej 27 morderstw, choć dokładna liczba jego ofiar nie jest znana. Większość zbrodni popełnił wtrakcie odbywającej się wChicago wystawy światowej. Holmes wybudował wtym mieście hotel. Wynajmował wnim pokoje turystom, aniektórych mordował iokradał. Dzięki temu, że skutecznie pozbywał się ciał, udawało mu się utrzymać swój proceder wtajemnicy. Wpadł podczas innego przestępstwa, próbował dokonać oszustwa ubezpieczeniowego. Po jego aresztowaniu policja przeprowadzająca rewizję jego rezydencji, dokonała makabrycznego odkrycia. Wjego domu znaleziono liczne tajemne przejścia, aw pokojach ukryte rury doprowadzające gaz oraz wizjery służące do podglądania nieświadomych gości. Holmes mógł, nie ruszając się ze swojego gabinetu, wypełnić gazem dowolne pomieszczenie iuśmiercić przebywające wnim osoby. Wpiwnicy natrafiono na piec krematoryjny do palenia ciał inarzędzia chirurgiczne. Swoich zbrodni dokonał najprawdopodobniej, kierując się motywacją ekonomiczną. H.H. Holmes został skazany na karę śmierci ipowieszony w1896 roku (Stukan, 2008).


  Do 1924 roku mieszkający na Dolnym Śląsku, wZiębicach, Karl Denke, pozbawił życia około 40 osób. Jego ofiarami padali głównie bezdomni. Ich ciała ćwiartował amięso sprzedawał wHali Targowej we Wrocławiu (Biały, 2001).


  Na Węgrzech w1916 roku wyszły na jaw zbrodnie Beli Kissa. Gdy wyjechał na front, wwynajmowanym przez niego od 1900 roku domu iokolicach znaleziono około 30 kobiecych zwłok. Ciała kilku znich zostały zakonserwowane walkoholu izamknięte wmetalowych beczkach. Bela pozyskiwał swoje ofiary zogłoszeń matrymonialnych, potem dusił iokradał. Niestety nie udało się ująć Kissa, który wykorzystując okoliczności, jakie dawała mu trwająca wojna, zdołał zbiec. Zbrodnie były popełniane najprawdopodobniej na tle rabunkowym, nie można jednak wykluczyć wątku seksualnego (Gawlikowski, 2009).


  W Niemczech w1913 roku Peter Kűrten zwany Upiorem zDüsseldorfu, zamordował swoją pierwszą ofiarę. Była nią 9-letnia dziewczynka. Pozostał jednak niewykryty ijakiś czas później trafił na 8 lat do więzienia za inne przestępstwa. Po wyjściu na wolność w1921 roku, wrócił do rodzinnego Dűsseldorfu iożenił się, co jednak nie powstrzymało go od zabijania. Od 1929 do 1930 roku popełnił osiem morderstw oraz siedem usiłowań. Zamordował między innymi cztery dziewczynki wwieku od 5-11 lat. Atakował głównie kobiety (w dwóch przypadkach byli to mężczyźni) wodludnych terenach, znienacka albo pozyskując wcześniej ich zaufanie. Używał młotka, nożyc krawieckich lub noża. Podcinał im gardła, kilka razy pijąc przy tym krew ofiary. Mordowanie dostarczało mu seksualnej przyjemności. W1930 roku, po nieudanej próbie gwałtu, przyznał się żonie do tego, że jest mordercą ipoprosił żeby doniosła na niego na policję. Jego działalność została dokładnie opisana przez naukowców takich jak O. Steinem, W. Gay iK. Berg. Według biegłych psychiatrów Kűrten był poczytalny. Stwierdzono uniego skrajny egoizm, obniżony poziom moralno-etyczny oraz wzmożoną pobudliwość. Wykazywał on również parafilie takie jak sadyzm, masochizm ifetyszyzm. Został skazany na śmierć. Wyrok wykonano w1931 roku. Jego działania były inspiracją dla filmu „M jak morderca” (Leszczyński iHanausek, 1995).


  Również wNiemczech, wHanowerze, działał Friedrich Haarmann, znany jako Rzeźnik zHanoweru. Szczątki jego ofiar odkryto w1924 roku. Herman był homoseksualistą iw zbrodniach pomagał mu jego partner. Zamordował około 40 chłopców, aich mięso sprzedawał na targu. Swoje ofiary wyszukiwał wrejonie dworca kolejowego, zwabiał do domu izabijał (Witczak, 2007).


  W USA w1934 roku aresztowano Alberta Fisha podejrzanego ozamordowanie trójki dzieci, sam przyznał się do zamordowania 23 izgwałcenia oraz torturowania około setki innych. Był kanibalem, dwie ze swoich ofiar zjadł. Jednym zintrygujących aspektów sprawy Alberta Fisha jest liczba dewiacji seksualnych na jakie cierpiał. Badający go psychiatra dr Fredric Wertham stwierdził uniego sadyzm, masochizm (wbijał sobie igły pod mosznę), koprofilię ipedofilię. Zdiagnozował uniego również psychozę paranoidalną iurojenia otreści religijnej, co świadczyło ojego niepoczytalności. Psychiatrzy oskarżenia wydali inną opinię, według której Fish był poczytalny. Wchwili aresztowania miał 64 lata icharakteryzował się bardzo miłą aparycją starszego pana. Budził takie zaufanie, że rodzice jednej zofiar pozwolili zabrać mu ze sobą swoją córkę, gdy okłamał ich, że idzie na przyjęcie do swojej siostrzenicy. Miał sześcioro dzieci, które samotnie wychowywał. Żadnego znich nie molestował, ale pod pretekstem zabawy pozwalał im się chłostać. Został skazany na śmierć, wyrok wykonano w1936 roku (Czerwiński iGradoń, 2000).


  W latach 1935-38, wCleveland, znajdywano rozkawałkowane ciała 12 ofiar jednego seryjnego mordercy nazwanego „Torso Murderer”. Mimo iż sprawą zajmował się słynny agent federalny - Eliot Ness, nie udało się schwytać sprawcy (Newton, 2006).


  W 1957 roku został aresztowany Ed Gein. Został oskarżony ozamordowanie dwóch kobiet, chociaż przypisuje mu się więcej zbrodni. Na swojej farmie obdarł ofiary ze skóry iwypatroszył. Wykopywał przedtem trupy zpobliskiego cmentarza irobił znich różne ozdoby (maski ze skóry kobiet, abażury lamp iobicie fotela zludzkiej skóry, miski wykonane zludzkich czaszek). Posiadał kostium zludzkiej skóry, który lubił zakładać. Uznany za niepoczytalnego, trafił do zakładu dla umysłowo chorych, gdzie zmarł w1984 roku. Był pod bardzo dużym emocjonalnym wpływem swojej matki, nawet po jej śmierci. Jego historia posłużyła za inspirację do nakręcenia klasyków kina grozy: „Psychozy” Alfreda Hitchcocka i„Teksańskiej masakry piłą mechaniczną” Tobe Hoopera (Stukan, 2008).


  Epoka współczesna


  Trzecią współczesną epokę wpodejściu do działalności seryjnych morderców zapoczątkowały zbrodnie Teda Bundy’ego, popełnione wlatach 70’tych. Jeszcze przed nimi, pod koniec roku 1968 iw 1969 San Francisco zostało sterroryzowane przez seryjnego mordercę opseudonimie Zodiak. Zabił on pięć osób posługując się nożem ipistoletem. Wliście do władz przyznał się do spowodowania śmierci 37 osób. Wysyłał zaszyfrowane listy do prasy, twierdząc, że lubi zabijać ludzi, bo są „najbardziej niebezpiecznymi zwierzętami”. Natomiast w1969 roku czterech członków sekty kierowanej przez Charlesa Mansona, za jego namową włamało się do domu reżysera Romana Polańskiego izamordowało jego żonę oraz trójkę gości. Grupa Manson’a nazywająca siebie Rodziną miała na sumieniu również inne morderstwa (Newton, 2006). Zbrodnie Zodiaka, Rodziny Mansona, iBundy’ego zszokowały opinię publiczną. Wcześniej nie zauważano skali tego zjawiska. Rozpatrywano je wkategorii „mrocznych mitów” zprzeszłości albo odosobnionych niezwykłych przypadków, będących kryminologicznymi fenomenami. Ludzie czuli, że ich ono nie dotyczy. Było tak do czasu ujęcia Bundy’ego wzorowego przedstawiciela klasy średniej. Okazało się, że ten wykształcony człowiek sukcesu, mający powodzenie ukobiet, może zamordować izgwałcić 30 osób, apotem zbezcześcić ich ciała. Media uczyniły zniego sensację. Społeczeństwo, obserwując go wtelewizji, czuło się oszukane izastanawiało się: jeśli ktoś taki może być seryjnym mordercą to każdy może nim być. Ludzie chcieli jego śmierci, wdniu egzekucji świętowano pod murami więzienia. Wszyscy myśleli, że to koniec, jednak wkrótce pojawili się następcy Theodora Bundy’ego.


  Prawie wtym samym czasie, między rokiem 1972 a1973 Edmund Kemper zamordował anastępnie zgwałcił 8 kobiet (wcześniej, gdy był dzieckiem, zastrzelił swoich dziadków). Swoim ofiarom obcinał głowy. Ostatnią zamordowaną była jego matka (Hołyst, 2006).


  W Nowym Jorku, wlatach 1976-77, David Berkowitz używający pseudonimu „Syn Sama” zastrzelił 6 osób. W1978 roku, za zgwałcenie izamordowanie 33 mężczyzn, zostaje aresztowany John Wayne Gacy.


  Między 1974 1991 rokiem, Dennis Rader, włamując się do domów, zabił 10 osób, wtym jedną rodzinę. Używał pseudonimu „BTK”, co oznaczało: wiąż, torturuj, zabijaj (bind, torture and kill). Został ujęty dopiero w2005 roku.


  W latach 1978-91 Jeffrey Dahmer zamordował, potem zgwałcił ipoćwiartował 17 młodych mężczyzn. Dopuścił się też aktów kanibalizmu wstosunku do ofiar.


  Gary Ridgway nazwany przez prasę „Mordercą znad zielonej rzeki”, od 1982 do 2001 roku zamordował co najmniej 48 kobiet, które zajmowały się prostytucją.


  Richard Ramirez między 1984-85 rokiem zamordował 13 osób, włamując się do ich mieszkań. Dopuszczał się również gwałtów na kobietach (Newton, 2006).


  Zbrodnie te wywołały naciski amerykańskiej opinii publicznej, na skutek czego FBI zaczęło tworzyć projekt mający na celu ułatwić wykrywanie sprawców seryjnych morderstw (Widacki, 2006). W1972 roku agenci FBI, Howard Teten iPat Mülen tworzą bazę wywiadów, przeprowadzonych zseryjnymi mordercami. Wtym samym roku wstrukturach biura zostaje utworzona przez Jacka Kircha nowa jednostka: Behavioral Science Unit (BUS), mająca wykorzystywać profilowanie kryminalne iwiedzę psychologiczną. W1974 roku dołącza do niej Robert K. Ressler. W1978 tworzy on trafny profil seryjnego mordercy Richarda Trentowa Chese’a, zwanego Wampirem zSacramento. Ressler razem zJohnem Douglasem, tworzą projekt naukowy onazwie: Criminal Personality Research Project (CPRP). Ma on na celu zgłębienie psychiki morderców iwyodrębnienie wzorców ich zachowań, dzięki wywiadom ze skazanymi sprawcami (Gołębiowski, 2008). W1983 roku Pierce Brooks, detektyw zLos Angeles otrzymał grant od Krajowego Instytutu Sprawiedliwości na stworzenie bazy danych dotyczącej brutalnych przestępstw (VICAP - Violent Criminal Apperehension Program). Brooks, pracując nad sprawą seryjnego mordercy Herveya Glatman’a, zwrócił uwagę na podpis sprawcy, czyli stały element występujący przy każdej zbrodni. Stwierdził, że wyodrębniając „podpis sprawcy”, można powiązać znim nierozwiązane sprawy morderstw, wktórych będzie on widoczny. Niektórzy mordercy charakteryzujący się sporą mobilnością, mogli pokonywać duże odległości, zabijając po drodze swoje ofiary. Policja nie wiążąc tych spraw, szukała kilku sprawców zamiast jednego seryjnego. To dawało mu przewagę. Teraz dzięki wyszukiwaniu wspólnych elementów wnierozwiązanych sprawach, można było namierzyć jednego sprawcę, co wpraktyce miało ułatwić jego schwytanie. Wtym samym roku członkowie CPRP postanowili stworzyć National Center of the Analysis of Violent Crime. Miało ono za zadanie koordynować działania dochodzeniowo-operacyjne, prowadzić badania iszkolenia przy wsparciu pozostałych służb, wcelu przeciwdziałania powtarzającym się brutalnym przestępstwom. W1984 roku powstaje NCAVCa jego głównym celem było identyfikowanie iściganie seryjnych morderców. Od 1985 roku wramach NCAVC działa również omówiony wcześniej, stworzony przez Brooksa iResslera projekt, któremu nadano nazwę VICAP (Ressler, Burgess iDouglas, 1988).


  Dzięki tym usprawnieniom zaczęto efektywniej tropić seryjnych iwielokrotnych morderców. Zwiedzy amerykańskich służb zaczęły korzystać również inne kraje. Gdy na terenie ZSRR nieznany sprawca wlatach 1978-1990 mordował dzieci, ówczesne władze nie chciały przyznać, że mają do czynienia zseryjnym mordercą. Sprawca tych zbrodni, nazywany „Rzeźnikiem zRostowa”, kaleczył ciała nożem, dopuszczał się aktów kanibalizmu inekrofilii. Milicja patrolowała wszystkie stacje kolejowe, na których wchodził on wkontakt zofiarami. Morderca został wreszcie schwytany, dzięki niezwykłej determinacji radzieckich śledczych. Andriej Czikatiło - zwykształcenia nauczyciel, został skazany na śmierć za zamordowanie 53 osób (wśród jego ofiar było wiele dzieci). Wyrok wykonano w1994 roku (Stukan, 2008).


  W tym miejscu należy wspomnieć, że są miejsca gdzie organy władzy wogóle nie są wstanie poradzić sobie skutecznie zseryjnymi iwielokrotnymi mordercami. Ztakimi skrajnie patologicznymi sytuacjami mamy do czynienia wCiudad Juárez. Wtym meksykańskim mieście położonym przy granicy zUSA, od 1993 roku zamordowano około 400 kobiet adrugie tyle zaginęło. Ofiary były przed śmiercią wielokrotnie gwałcone itorturowane apotem porzucane na pustyni lub wopuszczonych częściach miasta. Sprawa wywołała międzynarodowe poruszenie, zajmowało się nią m.in. Amnesty International abyły prezydent USA, Bill Clinton, apelował do władz Meksyku owyjaśnienie sprawy. Niestety olbrzymia korupcja, która opanowała ten kraj, nie pozwala na skuteczną walkę zprzestępczością. Według jednej zteorii (przytaczanej przez różnych ekspertów zajmujących się tą sprawą m.in. Roberta Resslera) wmieście działa kilku seryjnych morderców. Niektórzy znich mają koneksje pozwalające im zabijać bezkarnie, inni przybywają tu ze Stanów iuprawiają swoistą „morderczą” turystykę. Wzbrodnie zamieszane są również kartele narkotykowe (Kozierkiewicz-Widermanska, 2007). Innym przypadkiem bezkarnego działania seryjnego mordercy, wkrajach które nie radzą sobie zprzestępczością, jest sprawa Pedro Alonso Lopeza, nazwanego „Potworem zAnd”. Przyznał się on do zamordowania na terenie Ameryki Południowej (działał wKolumbii, Ekwadorze iPeru) około 300 dziewczynek. Na początku do jego zwierzeń funkcjonariusze podchodzili nieufnie, jednak gdy Lopez wskazał groby 53 dziewczynek wwieku 8 – 12 lat, zaczęto mu wierzyć. Ofiary gwałcił apotem dusił, co dostarczało mu dodatkowej stymulacji seksualnej. Obecnie odsiaduje dożywocie wekwadorskim więzieniu (Stukan, 2008).
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